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otnebni a Sejmie cl ludzie
Świadome swej potreeby w spo­

łeczeństwie mocy i ívczliwoái, pierw­
sze wyciągnęło rękę do zgody r> gru­
pami Ghrześcijnńsbiegc Związku Jed­
ności Narodowej.

Ręką tą jednak odtrącano, dnia 
7 sierpnia 1922 r., a teras caynioo« 
są starania, abyjąudeiyyć i zachwiać 
tym potężnym ramieniem.

Próżny wysiłek!
Centrum Polskie rośnie a chwili 

na ehwilę. A nazwiska takich dzia­
łaczy w czynie a nie w słowie, ^ak: 
Generał Dowbór-Muśnioki, " worał La­
tiník, b. premier Ponikowski, ke. Bli- 
zlński, ks. Grotowski, ke. Sędzimir, 
ke. Stankiewicz, b. minister i premier 
Leopold Skulski i inni, którzy staną 
na czele list kandydatów do Stijn»u 
i Senatu, dają miarę jego spokojnej 
twórczej pracy w przyszłym parla­
mencie polskim.

Tych prawych synów Ojczyzny, 
tych prawdziwych opiekunów ludu poi 
«kiego nie zniesławią próżne wyzwiska 
jakoby oni rozbijali jedność narodową, 
jakoby dział*li dla własnych zysków 
czy korzyści.

Dowbór oddał wielki cktrb w sło­
cie Polsce—tak cicho i naturalnie, te 
o tym nawet ^ielu dsiś jut zapom­
niało.

Ks. Bliuński pokazał całemu kra­
jowi, jak w najgorszych warunkach 
można stworzyć w aapndłym kącie 
(Eiiskowie) Europę. Znane są zasłu­
gi ks. Jsma Graltwskiego na polu 
unarodowienia szkolnictwa polskiego. 
Wszyscy wiedzą jak podniósł zarob­
ki ludu polskiego ks. Sędzimir, któ­
ry pozakładał setki warsztatów za- 
bawkurskich i tkackich w Polsce ca­
le j. Prsmjer Ponikowski i Leopold 
Skulati nie wymyślali i nie lżyć 
Głowy Państwa, ale pierwsi otwarcie 
prosto i śmiało powiedzieli Józefowi 
Piłsudskiemu, że jego poglądy na 
Wileńszozyznę i na stanowisko Sej­
mu są błędne i niewłaściwe!

Ci ludzie, którzy tyle zrobili dla 
Potoki, którzy tyle wykazali 'taktu 
i odwagi prawdżiwej, a nie jadu nie­
nawiści — stoją dziś na czele »Cen­
trum Polskiego*, wejdą do Sejmu 
i będą dalej działali pomimo, że pra­
wicy lub lewicy się to może nie po­
dobać !

Lokal »Centrum Polskiego* 
w Płocku mieści się przy ul. Ko­
legialnej Nr. 18, czynny jest dzień 
t’ały.

go natychmiast rządowi w Angorze 
z żądaniem udzielenia niezwłocznej 
odpowiedzi. Delegacja grecka oś­
wiadczyła, że godzi się na propozy­
cję sojuszników z zastrzeżeniem, że 
okres przeznaczony na ewakuację 
Traoji, będzie przedłużony, oraz, że 
będzie utrzymana wzdłuż Marycy 
granica z roku 1914. Pojednawcze 
stanowisko greków wywkrio na wszy­
stkich delegatach dodatnie wrażanie.

LONDYN, 12.10 (Pat.) Konwencja 
wojskowa, zawarta wczoraj wieczo­
rem w Mudanji, brzmi, jak następuje:

ťEle gramy.
Konwencja inudańska.

'nstantynopol ia.io (P«t.) 
dodpirany w Mudanji, po- 

Tt»**:*» *« grecy mają < wakuoaać 
* okresie 1Ô dni.

powyższego protaikułu, usta- 
! n* konferencją jaką odbyli 

)wie państw sprzymierzonych, 
* Przez niąh przedstawiony Isme* 

T 82y wczoraj, o g. 7 w;eczo- 
urûei basza obiecał przedstawić

Paroletnia działalność Sejmu Usta 
’Odawczego jako głównego terenu 
J*ssego żyoia politycznego wykazała 
*ł®yHkim umysłom więcej spovtrze- 
WM'ozym potrzabę Stworzon.a silne- 
fe środka.

C iągłe walki pomiędzy prawą i I»- 
M stroną nasze* Izby poselskiej, 
Pr*ybien^ąc nieraz formy gorszącej 
*antury i wyzwisk, zgoła, ni*- 

prlaroentarnych, utrudniając 
Prac sejmowych—rnusiały naało- 

l® tych, którzy me słów, nie dok- 
l?yc—ale czynów dk Polski pragnę- 
b.*by połączyli się do wspólnego 
Pałania.

To było powodem, dl* którego 
? godowe Zjednoczenie Ludowe, Ks- 
°hokie Stronnictwo Ludowe i Zjed- 
,°p*enie M essez^úskie utworzyły tak 

znané i seroko w Polsce Centrum 
•’»kie.

Jak potrzebną była ta grupa—do- 
°d«i najlepiej fakt, ło przsstrarso- 

? Jewica* i „prawica*, zaatakowa- 
J H z dwucb stron naraz. Wiedzą 

bowiem dobrze, żfl ogół poiski, 
8 cą}ą spoleczeńsmo polskie irlojost 

Prawicowym, ani lewicowym i żą 
ma jałowych dysput o zasady 

JY sporów partyjnych, dość napaści, 
'C)Awiści, wyzwi ik, a chcs pracy, 

w«4da czynowi 
j Pomimo tedy ataków z prawa 
K8 kwa. Centrum Polskie, odpiera- 

spokojnie i bez nienawiści zarzu- 
/’?d»ie d&lei swą drogą prosty, zmie- 
j łJą3ą do celu powszechnego, t. j. 
lud 0w«ny i dobrobytu

j. 1 oto widzimy fakt w Polsce 
* niespotykany! — O ,Cen-

* M* kłócą się „lewica” z „prawicą®, 
CivD° * PodnLwionym czołem kro- 
X j Naprzód bez napaści zdobywa 

każdym coraz to więcej

i > ^^łączają się do „Centrum“ 
. ^dowey, których sumienie ruszyło 
^Uc»ckvi postępowcy i pragnący 

caynów» B n’e słów, człon- 
i zwolennicy naszej „prawicy“ 

.ře*acie socjaliści narodowi, którzy 
Polski i świata w inter- 

J0^*! iśmie, w kesmopohtyśmie, 
*3B|touniimie, a pragną łączyć LuJz- 

Podí^aw‘e zasaď braterstwa 
»ii-*» aa podfożu idei chrr.aścijań-

I '» katolickiej.
>8 ^ntrum przygarnia z miłością 
p( /8tktoh, którzy pragną budować 
P katolicką, Polskę narodową, 

bogatą, potężną i postępową!

Art. 1. Wojska greckie w ciągu 
dni 14 opuszczą Traoję.

Art. 2. Grecka administracja cy­
wilna i grecka żandarmerja będą jak- 
iiajrychłcj wycofane z Tracjj;

Art. 3. W dsiu wycofania władz 
greckich, administracja cywilna bę- 
daiu praeknsana państwom sprzymie­
rzonym, które w tymże dniu odda­
dzą ią władzom tureckim. ú

Art. 4 Przekazanie turkem władzy 
w Tracji musi naatąpsć w ciągu 30 
do od chwili zupełnego opróżnienia 
Tracji przez wojska greckie.

Art. 5, Turdokie władze cywilne, 
oraz tureckie władze policyjne będą 
wprowadzone do Tracj* w b izbie, 
wystarczającej do utrzymania po­
rządku. Ustalenie liuzebneśei tych 
władz będzie pozostawiane uanaaću 
wlana tureckich z zastrzeżeniem za­
twierdzenia przez jenerałów państw 
sprzymierzonych.

Art. 6. Wycofanie się » Tracji 
greków i obsadzenie te^o terytocjum 
przez turków odbędzie się pod kop- 
trolą kemisji międzysojuszniczej, któ­
ra w tvm celu zajnfe najważniejsze 
centra polityczne Tracji. Komisja 
ta uczyni wszystko w celu prses>?ko- 
dzania ewentualnym wykroczeniem.

Art. 7. Prócz tej komisji kontyn­
genty wojskowe państw sprzymierzo­
nych obsadzi Tiaeję w«chodnią. 
Kontyngenty te, które nie mogą* 
obejmować więcej/ niż 7 bataljonów, 
pozostaną pod rozkazami komisji 
międzysojuszniczej.

Art. 8, Międzysojusznicza Komisja 
i kontyngenty wojskowe usuną się 
w 30 dni po ópussazemu Tracji 
przez wojska greek.e. Odjazd może 
nastąpić wcześniej^ o ile sojusznicy 
dojdą do przekonania, że poczynione 
zastały zarządzenia, potrzebne dla 
ochrony ludności greckiej.

Art. 9. Władze greckie wycofają 
się ze wszystkich stref neutralnych 
nad cieśninami. Nowe strefy neutral­
ne będą ustalone przez mieszają ko­
misję, złożoną z oficerów państw 
sprzymierzonych i jednego oficera 
tureckiego.

Art. 10. Na półwyspie konstanty­
nopolitańskim rozszerzona będzie 
okupacja między sojusznicza w kierun­
ku wschodnim aż do punktu, położo­
nego o 7 kim. na północny zachód 
od teiejseowości Podima, a Ja’sj do 
linji. iaącaj prze» Istrandia.

Art. 11. Na półwyspie Galipcli 
strefę uautraluą będzie stanowił cały 
półwysep na południe od linii Bilia, 
Ęurun i Bulair.

Art. 12. Bsąd angorski zobowią- 
aujw się emanować* strefy neutralne, 
aż do dnia wycofania się z niuh 
wojsk sojuszniczych.

Art. 13. Rząd angorski zobowią­
zuje się do chwili zawarcia pokoju 
nie przeWpzić śadaych wojsk do Tra­
cji i Gic twnrsyd tam nowej armji. 1

Art.'14. Konwencja niniejsza wcho 
dzi w życie w 3 dni po jaj podpisaniu.

Następują podpisy delegatów An- 
glji, Francji, Włoch, Tjroji i Gre »ji.

PARY&, 12.10 (Pat. — Havas.) 
Omawiając podpisanie protokulu 
w Mudanji, dzienniki stwierdzają, że 
roswagir, jnkiei turoy dali dowody, 
sianow znak om ae uzasadnienie poli­
tyki Poiucarego. Niema wątpliwośi, 
że mogą powstać nowe trudności

podczas konferencji pokojowuj, jed­
nak prasa jest przekonana, że osią­
gnięte obecni« wyniki pozwolą na 
zupeZne urseozywisŁuienie tak ogól­
nie pożądanego uspokojenia. Dzienni­
ki podkreślają konieczność utrzyma­
nia zupełnej jednolitości frontu so­
juszników, który z tak wielką ko­
rzyścią dla pokoju światowego udało 
się ustalić Poincaremu » Curzonowi, 
w specjalnie krytycznym momencie 
rokowań angielsko-tureckich.

LONDYN, 12.10 (Pat. — P. R.). 
Wiadomość o ostatecznym podpisa- 

■ niu układu w Mudanji został« przy­
jęta w Ljndyiiie a takim samym za­
dowoleniem, jak i w Paryżu.

„Daily Chronicie* zastawcza, se 
podpisanie tego układu jest rówuo- 
noacsne z zakończeniem kryzysu.

0 pokój z Turcią.
i MOSKWA, 13.10 (Pat,—lakrowo) 

„Iswiestja* omawiając kwestję Bli- 
sziego Wschodu stwierdzają, że Rj- 
sja domaga się nie tylko formalnego 
udsinłu w Konferenej w sprawie 
Bliskiego Wschodu, leez również 
podjęcia decyzji Odpowiadającej inte­
resom rosyjskim.

KONSTANTYNOPOL, 13,10 (Pat). 
Generałowie Koalicyjni postanowili 
wysfoć dc greckich dowódców 
wyjskowych w Rodosto delegscję 
celem omówienia kwestji opusz 
czenia Tracji przez Grekkw Fran­
cuzi mają obsadzie Adrjanopol 
i Lule-Burgas, anglicy — Rodosto 
i F nos, włosi—Czedu. U prawego 
brzegu Maryny włosi zajmą Dedea- 
gacz i Lagos.

Obrady Komisji Odszkodowań.
PARYŻ, d. J3.1Q (Pat. - Haras). 

Kom>sja Odszkodowań odbyła dziś 
posiedzenie, badając położenie finan 
■owe Niemiec, które pogorszyło się 
wskutek spadku mark» niemieckiej.

Następnie rozpatrywano.zarządze­
nia w celu zapobieżenia przesileniu 
finansowemu Niemiec.

Komisja przyjęła z zadowoleniem 
wiadomość o dekrecie rządu nie­
mieckiego, dotyczącym* tranzakcii 
obcymi walutami, jako zarządzenie, 
które jest pomocne komisji.

Hindenburg — prezydentem 
Rzeszy.

BERLIN, d.}13.10 (Pat. — Wolff). 
Prasa prawicowa donosi, że niemiec­
ka pattjâ nacjonalistyczna zwróciła 
się do Hindenburga z zaptytaniem, 
czyby nie przyjął stanowiska prezy­
denta Rzeszy. Partja rzekomo otrzy­
mała odpowiedź przychylną. Z in­
nych źródeł dneszą, łe nacjonaliści 
mają wysuząć kandydaturę byłego 
prezydenta bawarskiego Karra.

Odroczenie wyboru Prezyden­
ta Rzeszy.

BERLIN, d. 13.10 (Pat.^-Wolff.). 
Niemiecka Partja Ludowa posiane wi­
ła wezwać prasę, aby opowiedziała 
i ę za odroczeniem wyboru prezy­
denta Rzeszy do roku. 1924.

Donoszą z kół parlamentarnych, 
że nie jest wykluczone, 
nie to nastąpi.
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Šírava kankorlatu.
< BERLIN 12,x (Pat.). Nuncjusz 
pipie»L odbył wcioraj konferencję 
z prezydentem Rzeszy i pruskim mi­
nistrem oświaty. ‘Dzisiaj odbędzie on 
konferencję z kanclerzem Wirthem. 
Rokowania tt*, jak donosi „Vbssische 
Zjiinng“ poświęcono są głównie spra­
wie konkordatu.

Narady gabinetu angiel­
skiego.

LEAFIELD- d. 13 10 (Rat—Reu­
ter). W początku przyszłego tygod­
nia mają się odbyć ważne narady 
gabinety angielskiego, który ma się 
zastanowić czy ma być rozwiązany 
w niedalekim czasie parlament i za­
rządzone nowe wybory czy też nie!

Icncjasz Linrl v vlelnln.
WIEDEN, 12.x (Pat.) Bawi tu w 

przejeździ» z Rzymu do Warszawy, 
awrrcjusz apostolski Lauri, Wieczo­
rem nuncjusz odieob&ł do Warszawy, 
pożegnany na dworcu przez radcę 
le^acyjnago poselstwa polskiego w 
Wiedniu Romera.

Clemenceau v Ameryce.
WIEDEN 12.x (Pat.). „Neue Freie 

Presse“ donosi z Nowego Jorku: Puł­
kownik House oświadczył, że Cle­
menceau podozaś swego pobytu w 
A mer y ce wygłosi około 20 odczytów. 
Będzie ou mówił na temat obowiąz­
ku każdego narodu wzięcia udziału 
w zażegnaniu przesilenia, wywołane­
go wojną. Clemenceau zabawi w No­
wym Jorku pr^ez 5 dni, poczym od­
wiedzi: Boston, Chicago, Nowy Or- 
Itan, a prawdopodobnie również i Fi­
ladelfię, Do Francji ma Clemenecau 
wrócić dnia 13 grudnia.

V y bory a« Łotwie.
RYGA 12. x (Pat.). Według otrzy­

manych z różnych stron państwa 
wiadomości największą liczbę głosów 
podczas wy borów otrzymała partja 
włościzńsku. Drugie miejsce co do 
liczebności zajmują socjaliści, trzecie 
zaś miejsce sentrum, czyli partja 
Berga Kalninga* Liczba głosujących 
wszędzie dosięga 9Ö# uprawnionych 
do głosowania. Jedyny, wyjątek sta­
nowi Ł itgdja, gdzie liczba głosują­
cych waha się między 50 a fio proc.

W wi Mttfc 

Hipster Innanieekl v krckowle.
KRAKOW, Í3.x (Pat.). W przy­

jęciu, jakim przedstawiciele władz 
miejscowych witali Ministra WyM 
nań Religijnych i Oświecenia publicz­
nego Kumanieckiego, wymienić na­
leży obiad urządzony, przez Kurator­
ium Okręgu Szkolnego, Dyrektorów 
Szkół Średnich T Dyrektorów Szkół 
powszechnych.

W przemówieniu Kurator Owiń- 
ski podkreślił, że profesor Uniwersy­
tetu Jagielońskiego, objął kierowni­
ctwo Ministerium Oświaty.

Odpowiedział minister, podkreśla­
jąc, że żyjemy w chwili przełomowej 
i musimy baczyć, abyśmy t«j chwi­
li nie przeoczyli. Starania nasze są 
u kresu swego epilogu. Zaczyna 
świtać blask nowe; ery i ukazywać 
się nowy horyzont. Idziemy do celu 
któiy nie jtfst dobrobytem materjal-. 
nym, celem naszym jeść kultura. 
Odbywa się wielki przewrót w poję­
ciach. W dalszym, ciągu minister 
oświadczył, że chee być tym, który 
pójdzie wraz z myślą ogólno-europej­
ską naprzód, pracując gorąco nad 
nową przyszłością. *

Drugie posiedzenie Sajimi 
Śląskiego.

KATOWICE, d. 13.10 (Pat ) Dru­
gie posiedzenie Sejmu Śląskiego za­
gaiła przewodnicząca Omaúkowska.

Po odczytaniu depesz powital­
nych, przystąpiono do obrsd nad re­
gulaminem. Na wniosek Korfantego 
przystąpiono do dyskusji nad po­
szczególnymi artykułami. Zabrał głos 
poseł Szczepanik (klub niemiecki), 
uskarżając się, że regukmin uszczu?. 
pla prawa języka niemieckiego, prze­
widziane w konwencji genewskiej.

Odpowiedział poseł Korfanty, zbi­
jając wywody posła Szczepanika. 
W głosowaniu en block regulamin 
przyjęto, przystępując do drugiego 
punktu wyboiu prezyjum Sejmu.

Na Marszałka obrano posła Wol­
nego, głosami 43 przv 5 wstrzymu­
jących się.

Marszałek Wolny, dziękując za 
zaufanie, zapewnił w swym przemó­
wieniu o swej bezpartymośoi, zdając 

sobie sprawę, że praca będzie, trud­
na. Dopiero minęła walka partyjna 
do Sejmu Śląskiego, a już żyjsmy 
znowu w czasach walk i partyjnych 
do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej.

Sejm Śląski ma przed sobą dużo 
spraw, które ma załatwić. Ustrój 
administracyjny jest dla nas kwestją 
w jak; sposób Sejm Śląski ma być 
wybierany. Pozatym należy zająć 
się Radą Wojewódzką i zakresem 
jej działania, szkolnictwem i t, d. 
Chcemy pracować, chcemy być po­
mocni dla naszego ludu Rzeczpospoli­
te;. Musimy ugruntować wolność 
i wielkość Rzeczypospolitej.

Na wice-marssałków zostali obra­
ni: poseł Phan, niemiae, poseł Gra­
jek (N. P. R.), Rakowski (Blok Na­
rodowy) i Biniszkiewiuz.

Następne posiedzenie we wtorek, 
«■■awwctarvvtfvrwvvvavwwvimv

Co przyniosą sobotnie 
gazety warszawskie?

Przyjazd Gentra ns^o komisarza Rzpltaj 
w Gdańsku p. Plucińskiego do Warszawy.

„Kurjer Polski“ donosi:
Prezydent M'nistrôw przyjął dnia 

13 b. m. międzv innymi p, Ministra 
pełnomocnego Olszewskiego i Gene­
ralnego Komisarza Rzpltej w Gdań­
sku p. Plucińskiego.

Pan Pluciński odbędzie dziś wie­
czorem konferencję „w Gmachu Rady 
Ministrów.

P. Plucińskiemu towarzyszy kon­
sul p. Skarszewski.

Zakończania atrajku w talafonach 
warszawskich.

„Kurjer Poranuy“ donosi:
Wczoraj o godz. 5 i pół zakończył 

się strajk w telefonach warszawskich.
Obie strony postanowim przyjąć 

warunki zaproponowane przez Mi­
nistra Pracy.

O godz. 18-ej wojsko i policja 
gmach telefonów opuściły.

Powrót monsignora Lauri.
^Kurjer Poranny* donc .i: 

Monsignor Lauri powrócił wczoraj do 
Warszawy z Rzymu.

Z ramienia władz rządowych 
oezakiwał n4 MouS;gncia Lauri Ks. 
Lubomirski.

ł MU pntlBm.
■O Lista wyborcza „Polskitgo Cen­

trum“ w Częstochowie, W Ghęsto; 
chowie została złożona do okręgowi 
Komisji wyborczej lista wy boro«* 
„Polskiego Centrum*, oznaczona licz­
bą listy państwowej 12. Zawiei 
ona następujące nazwiska:

1. Sur-nack: Franciszek, wójt-rol- 
nik z Folwarków,

2. Ks. Sędzimir Zygmunt, prob. * 
Kamienicy Poiskiej.

3. Wydźga Władysław, publicystę 
z Warszawy.

4. Szwedowski Antoni, nauczycie  
z Radomska.

*1

5. Wroński Franciszek, r&lnik  
Częstochowy.

1

6. Bfbicki Władysław, sędzi* • 
Częstochowy.

ruszyła siię z gestem błagalnym, jakby chciała 
zatrzymać Alinę, ale widząc córkę zdecydowaną
i zniecierpliwioną, spuściła głowę i milczała. Idą 
cy za córką p. Bernard z miną zawstydzoną sta­
nął na boku.

Alina lednym rzutem oka ogarnęła ten obraz. 
Przeczuwała, że zamiast dowiedzenia się o zwy- 
cięztwie lub porażce, będzie sama muśiała sto 
czyć walkę. Krew zaróżowiła jej policzki i z mi 
ną zdecydowaną na walkę usiadła na kozetce, 
w pobliżu swej ciotki.

— No, kochanie! rzekła głosem ostrym sta­
ra panna, zdaje się, że nudzisz się z nami i chcesz 
nas porzucić? Za daj ę sobie pytanie, co ci tutaj 
brakować może? wreszcie!... Zdaje się, że to 
mania, wspólna wszystkim pannom! Twoja matka 
przechodziła ją niegdyś!... Ale ty, ty jesteś jesz­
cze bardzo młoda, o ile mi się zdaje.

— Skończyłam w zeszłym miesiącu ośmna­
ście lat, ciociu...

— Wiem o tym... Ośmnaście lat!... To nie 
jest zgrzybiałość, rzekła, śmiejąc się stara panna.

Alina, widząc śmiejącą się ciotkę, pomyśla­
ła, że może sprawa skończy się lepiej, niż się 
mogła spodziewać. To ją ośmieliło.

— Ach! ciociu, żebyś wiedziała, jak ja go 
kocham, wyszeptała...

— Naprawdę? odrzekła stara panna, zdają­
ca się być usposobioną przychylnie. Ileż on ma 
lat?

— Dwadzieścia dziewięć skończy wkrótce...
— Ach! ach! O jedenaście lat starszy od 

ciebie!
— Papa starszy od mamy o dwanaście lat!
— Gdzież on mieszka?
Alina zawahała się na chwilę. Przeczuwała, 

że odpowiedź będzfe miała wagę decydującą. 
Jednak odpowiedziała śmiało:

— W Vinncennes...

Zastępcy: .7. Pęczek Antoni, pr**' 
nik ze Dźbowa, 8. Maciąg Mich**» 
wójt z Rzak, 9. Sikorski Jan.
z Żytna, 10. Bartnik Jan,' rolnik ř 
Rudy, 11. Sobota Paweł, rolník ř 
Kiędzierr.yna i 12. Guzowski Winc®0* 
ty, urzędnik prywatny z Ozęstoch0* 
wy.

*) Kandydaci do Senatu. Jedno* 
cześrie z listami sejmowymi wpłynF 
ły do prezesa komisji wyborczej o* 
Warszawę, sędziego Borkowskie?0, 
następuiące listy kandydatów na poS* 
łów do senatu:

J6 8. Chrześcijański Związek j0J 
ności narodowej wystawia pp. : ř0d‘ 
Bolesława Noskowskiego, prezesa 
dy miejskiej Ignacego Balińskiego» 
Bogusława Hersego, Jul. Ad. SwiÇc>* 
okiego i adw. St. Wilczyńskie?0, 
radnego miejskiego.

12. „Polsaie Centrum” wys°' 
wa 8 kandydatów, w tym na pier' 
wszym miejscu, .pp. St. Libickie?0» 
dyr. To w. kred. m. Warszawy i PrT 
zesa Ka«y Lierackiej, Al. W»Juty°’ 
skiego, prüf, politechniki i Zofję O*' 
miałowską, kahoniczkę.

Jé 7. Nar. Partja Rob. podaj® *** 
czeie listy inż. Jana Jankowski®? .

M 2. Z listy P. P. S. wysu*“^ 
są na czoło: Boi. Limanowski, lit®**, 
i Boi. Czarkowski, ławnik.

Ne 5. Komuniści podają Kazio®10* 
rza Grocholsk:ogc technika i Ad*03 
Krupkę, tokarza.
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Nieszczęście
CIOTKI URSZULI.

Tłomaczenie H-er’a.

Zbliżyła palce do ust i odjęła je nagle z lek­
kim szelestem, który w» szczególniejszy sposób 
był podobny do całusa i rzucając jedną z róż, 
którą kapitan w lot pochwycił, uciekła, tregnąc 
przez trawniki, strasząc w przebiegu pszczoły 
i motyle.

—; No i co? zapytała zadyszana ojca, stoją­
cego nieruchomie na ganku. Czy powiedziałeś 
wszystko, ojcze?...

— Powiedziałem, odrzeki z zakłopotaniem 
p. rernard... Oznajmiłem ciotce o wszystkich 
naszych projektach... Ciotka chce z tobą po- 1 
mówić... !

Alina podejrzliwie spojrzała na ojca. Ale 
miłość pędziła ją naprzód i nie pytając o nic wię- * 
cej, odważnie, jakby jg ataku, rzuciła się do sa 
łonu. ' I

Ciotka Urszula, z mopsem przy nogach, sie- j 
działa przy kominku. Była to stara panna, ubra­
na w szaty wdowie, z głową podobną dc konia, i 
płaska, koścista z długimi rękoma, których palce 
bez przerwy zajęte były kobiecymi lobótkami.

W tej chwili dzierźgała kaftanik ciepły z sza 
rej wid czki dla biednych dzieci. Usłyszawszy kro- ■ 
ki wchodzącej siostrzenicy, podniosła głowę i twarz 
jej rozjaśniły wielkie oczy, których spojrzenie 
jasne łagodziło surowość czarnych i gęstych brwi 

ani Bernard, kobietka pulchna i świeża, siedzą : 
c* w fofp’u głębokim naprzeciw swej siostry, zda

’ pogrążona w zadumę głęboką. Po- •

Twarz ciotki Urszuli zmieniła swój 
stała się surową i groźną. Możnaby powiedź®' 
że wysokie baszty Donjon, napełnione muiihńi’® 
mi, rzuciły nagle na nią cień głęboki. Spójrz01, 
na siostrę, w tej chwili drżącą, na szwagra, 
tającego się ukryć za firanką u okna, i opatii 
na straszliwym podejrzeniem, zawołała:

— Cóź on tam robi? . >s,
Alina podniosła na ciotkę swe oczy nle%a- 

kie o wejrzeniu niewinnym i z miną, jakbj’ 
gala o ułaskawienie na śmierć skazanego, 0 
rzekła:

— Jest kapitanem w 17 pułku artylerji ,ß.
Gdyby piorun spadł z jasnego nieba lü°rta 

rzył w ciotkę, efekt byłbv mniejszy. Skoczył01 
równe nogi, skrzyżowała chude ręce na pierś i® 
suchych i porpurowa z gniewu, ze wzrokiem, rz 
cającym pioruny, zawołała: A,łfl0,

7— Oficer! on jest oficerem?... 1 ty! ty, Al,n 
. moja siostrzenica.., moja córka chrzestna!..- rg

Słowa uwięzły jej w gardle. Postąpił® 
kroków ku wyjściu z salonu i cara czaru®- 0. 
z ubrania jak i na twarzy, zatrzymała się n® P 
gu jak upiór.

— Nie spodziewałam się nigdy, wybęł*^'' 
że zapomnicie do tego stopnia o moim. nltí.sí%ži’ 
ściu! Ale wiedzcie wszyscy, że nigdy człotf161^« 
leżący do armji nie wejdzie do mego dom*J! 
cźej jabym się z niego usunęła! Alina m°fe 
upierać przy swym wyborze, je*t wolna!.. A1®*' 
między mną i nią wszystko byłoby wtedy le­
czone... i zrobię wszystko, p-zynajmniej 
mnie zależy, aby życie jej nie zostało ^ł0p1 
jak moje! do

Wstrząsnęła swą szatą żałobną, podoP^p. 
nowej Kossandry. zwiastującej klęskę,* i ^^d0' 
Ojciec, matka i córka spojrzeli na siebie-, my­
wało się im, że zatrzaskujące się drzwi, zf,,rZ 
łv ich wszystkie nadzieje. .

. /C. d. n )
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Ni 14. „Centrum mieszczańskie41 
Uóre nie zgłosiło listy do sejmu, 
.fyc wspólnie z polskim Centrum pod 
J 12, wystawia do senatu pp,: inż. 
8t. Skarbińskiego, prof. Fel. Ochi- 
?iowski»go, b. prez. m Warszawy, 
[*4. P. Drzewieckiego, Józefa Kotar- 
Piskiego literata i artystę.

Nieoznaczona jeszcze numerem Unja 
narodowo - państwowa, wystawia do 
hnátu ad w. Henryka Konica, b. min. 
Janickiego i b. min. Jerzego Iwa­
nowskiego.

Żydzi wystawili trzy listy kan­
dydackie:

Żydowski demokratyczny Blok lu­
dowy chce wprowadzić do senatu 
Posła Hirszhorna i Hersza Dawidźob- 
°a (obaj figurują już dla okrasy 
na liście sejmowej z Warszawy).

Blok mniejszości narodowych re- 
J*rwujo pierwsze miejsce dla Eliasza 
Thona i radnego Koerner«. Ten osta­
li figuruje na liście sejmowej na 5 
Miejscu, co nie jest pewne, a z cze­
to wynika, fco mniejszość liczy na 
Mandaty do Senatu z V 'arszawy.

Wreszcie rbundzlśoi“, mianujący 
S’Ç „ogólno - żydowskim Związkiem 
robotniczym w Polsce* wystawili 
J*d. Erlicha i Portneya, tych ss.myoh, 
<tórzy figurują już ni liście do sejmu.

Na 4 mandaty z Warszawy iaa- 
toy 10 list kandydackich.

•JĘKIEM.

Kronika Płocka»
NSiitE KHLEKDARZYK.

Niedziela. Jadwigi i Ter. 
im. sł. Drogosławy 

Poniedziałek. Ga1 usa op.
Im. sł. Radzisława.

^^CFowiedniei Meteorologiczne 
**** lanych ctafyctyctnych z lat Mžatnúh 

ïïjiî?11 1 do 8 pogoda, od 9 do 15 powietrze
■ ®<ł 15 dQ 22 pogoda względna, do 

miesiąca przymrozki i pogoda.

Wzorowa frsblówka. W nie- 
dn. 15 b. m. o g. 4-ej popoł, 

ą J^łchu państwowego Gimnazjum 
lwiego im. Wł. Jagiełły (Aleja 3-go 
pjJN odbędzie się zebranie celu 

ôYlen^a sprawy ewentualnego ot- 
(pj0’*“ w Płocku freblówki wzorowej 

ledszkole). Na powyższe zebranie 
Wg* 8z* Sa* Rodziców i wogóiety.ih 
gpr^tkieh, którzy interesują się tą 

—inspektor szkolny p. E. Za-

Z T-stwa oarodniczo-pszczalni- 
n1v’*0> Czytelnikom naszym zwraca- 
o»r0Íw.*ířS Ła Komunikaty Pł. T-wa 

jtai i:zu-pszc3?lniczego.
Pląias^u*on» ta na naszym grupcie 

naukęwa i ekonomiczna 
e l!’®. w trudnym poło- 

»bjj ' ynika to « tego powodu, to 
ja 8j jeszcze płocczun interesu­
ją^® n’9’ »cakolwiek miasto nasze 

y do wyjątkowych miast Rze- 

CENTRUM.
centro-praw, ni centro-lew 

j^ocz centrum bez okrasy, 
£° młodej partj’ pierwszy śpiew 

przedwyborcze czasy.
Kto ma prawicy dawne dość 
Za ciągły błąd po błędzie, 
Kto do lewicy czuje alość 
Należeć- do niej będzie.

J^szak wszyscy wiemy, jaki garb 
Sjfganizm szpeci zdrowy, 
j „odbudować kraj i skarb“ 
v*ł,t jasłem purtji nowej.

cDość brzegów nam wyszarpał
[nurt,

Dość posły się obuy,
Więc miasto waśni, miasto burd 
rZespnlmy w,pracy siły“.

?*m, gdzie s ę słowo zmieć ia w dym, 
ÍPartja pariję dusi, 
palnym, zdrowym hasłom tym 

*®yklasnąć każdy musi.
»Gazeta Kaliska*. Kemo.

ezypospolitej, obfitując w wiele ogro­
dów i zieleńców.

Wzdychamy do miast - ogrodów, 
a wszak Płock ne swej natury jest 
takim miastem. Nteledwie każdy dom 
w Płocku mn jakiś ogródek. Otóż 
w każdym razie wszyscy właściciele 
powinni należeć do T-wa Ogrodniczo- 
Pszczelniczego.

To samo !a się powiedzieć o każ­
dym nieoin&ł plocosaninie, który« 
uprawia hodowlę roślin doniczko­
wych.

Należąc zaś do Pł. T-wu Ogrod­
niczo - Pdïcz€ loicsego, zainteresujmy 
się jego Ir sami szczerze i nie po^- 
wólmy mu upaść lub zachwiać się 
w jego ti K pożytecznej działalności.

=> Nasze harcerstwo. Harcerstwo 
polskie w myśl swoich ideałów o- 
gólno-narodowych i chrześcijańskich 
dążąc zgodnie ze statutem do wycho­
wania młodzieży polskiej na . zdro­
wych moralnie i fieycznie obywateli 
państwa, od pierwszych chwil swegt» 
powstania utrzymuje całkowitą nie- 
zalelncść od wpływów poszczegól­
nych stronnictw politycznych. Wy- 
choiwanie dzielnych, samodzielni) my­
ślących, zdolnych do uzymi obywa­
teli wymaga uchronienia młodzieży 
cd roznamiętnienia i zużycia jej w 
robotach partyjnych.

Zachowanie jedności harcerstwa 
i współpracy w nim dla dobra ca­
łego narodu ludfci różnych przekonań 

i politycznych, wymaga uchronienia 
organizacji od niebeKoieczeńUw za­
targów i załamań wew ętrzuych, któ­
ra mogłyby mieć miejsce skutkiem 
rzucenia na szale walk politycznych, 
wpływu, jakim w danym momencie 
rozporządzA Jedno ozy drugie środo­
wisko harcerskie.

W. myśl tych ogólnych założeń 
w nkresie przedwyborczym, Naczel­
nictwo Zw’ |zku Harcerstwa Polskie­
go poleca wszjstkim Zarządom od­
działów, Komendom chorągwi, okrę­
gów i hufców samodzielnych ogłosić 
niezwłocznie ponższe obowiązujące 
zasady :

1) Młodzież harcerska płci obojga 
w żaduym wypadku i w żaden spo­
sób nie może być używana do po­
mocy w akcji wyborczej.

2, a) Starszyzna harcerska płci 
obojga (harcmistrze, podharcmistrze, 
przodownicy, komendanci, drużynowi, 
przyboczni) oraz członkowie pełno- 
letni drużyn, pozostając w służbie 
czynnej, nie mogą występować na 
wiecach wyborczych i brać udziału 
w agitacjach przedwyborczych.

b) Osoby b pośród starszyzny 
harcerskiej, pragnąco wziąć udział 
w akcji wyborczej, winny zgłosić się 
do właściwej komendy o urlop ua 
okres przedwyborczy i wyborczy. 
Komendy są obowiązane udzielić 
urlopu i zawiadomić o tym Naczel­
nictwo.

3) Starsi harcerze i harcerki, nie 
należące do drużyn, mogą jako po­
szczególne jednohtki w ubraniu cy­
wilnym i bez ouuak harcerskich wziąć 
udział w akcji wyborerei, wnoiząc 
wszędzie ideały harcerskie.

4) żadne instytucje harcerskie 
(Zarządy, oddziałów, Komeady, cho­
rągwi, okręgów, hufców, drużyn oras 
koła przyjcciól) nie mają prawa w 
sprawach politycznych wydawać o- 
świadeseń publicznych ani też umiesz­
czać swoich podpisów pod odezwami.

Druhny i druhowie ! stójeie na 
straży apolitycznego charakteru na­
szego Związku. Czuwaj !

== Os Fbiite! Bawi w mieście na- 
wym znana poetka iudowa p. Helena 
Fochtowa, która ostatnie 7 lat prze­
bywała w Kcsii gdzie poświęciła się 
pracy społecznej i literackiej. Pani 
H. Fochtowa szeregiem popularnych 
utworów patrjotycznych wzmacniała 
i podnosiła ducha nieszczęsnych 
uchodźców i jeńców na obczyźnie.

lej wyborne utwory, jak to: „Chcę 
ja widzieć Pohkę nową“, „Polska 
być musi i Poiska będzie“, „Jek to 
w Polskim kraju", „Polsko, Ojczyzno 
moj«” i wiele, wicie innych wierszy 
i pcemc.tów, jej pełna poświęcenia 

się praca dla biednych dzieci uchodź­
ców na obczyźnie są p»wszechn'e 
zřidne.

V itamy z radością naszą rodacz­
kę na Polskie* ę bid’, o którei tak 
wiele marzyła i życzymy jej, aby 
marzenia teT oie rozwiała ani na chwi­
lę smutna nieraz rzeczywistość.

= Cukier będzie Jbż ed poniedziałku. 
Wobec Lego, że cukrownia „Eoro- 
wiczki” rozpoczęła już swą kampanję 
— dowiadujemy się, że od potúa- 
działku cukier s tej cukrowni sprze­
dawany będzie w Płocku w składzie 
głównym (gmach Bank Przemysłowy).

= Zabawa drukarzy, Zabawy, 
urządzane przez drukarzy zjednały 
już sobie w naszym mieście szeroką 
popularność. Cechuje te zabawy praw­
dziwa, nieprzymuszona wesołość 
i szczerość. Nie wątpimy, że że za­
lety towarzyszyć będą również zf- 
buwi», jaką urządzamy dziś wieczo­
rem t. j. w sabote d. 14 b. m. w lo­
kalu Z w. Zawodowych, Królewiecka 
JA 23. Prosimy o najliczniejsze przy­
bycie. Zabawa taneczna — bufet na 
miejscu. Początek punktualnie o g. 
8 ej wlecz.

= Na pomnik Ka. Józefa Poniatew- 
8kiogo. Ofiarę złożoną do nas z listem 
p. mee. M, Kozielskiego w sumie 132 
tysięcy aa budowę pomnika Ks. Józefa 
Poniatowskiogo dziś wpłacił nasz Wy­
dział Ofiar do P. K. 0. na 4600.

== Za pijaństwo. W tych dniach 
za pijaństwo skażam zostali przez 
tutejsze władze starostwa następują­
cy obywatelowi»:

Wolfram Ludwik, szyper z War­
szawy na grzywnę 20.00Ü rak., Hisz­
pańska Jadwig», z Płocka, na 1 mie­
siąc aresztu; Zalewski Jim, murarz 
u Płocka, na 14 dni aresztu; Blekw- 
ki Józef, ślusarz z Płocka — 10.000 
mk., Niewiadomski Stanisław, robot­
nik z Płock* — 5:000 mk. i 3 dni 
aresztu; Gratkowski Wacław, robot­
nik z Maszewa—10.000 ma., Kowal­
ski Stanisław, robotnik z Płocka— 
3 tygodnie aresztu; Ziółkowski Fran­
ciszek, wyrobnik s Płocka—3 tygod­
nie aresztu; Adamski Adam, dreciarz 
á Płocka—10.000 mk., Rybicki Jan, 
dreniarz z Płocka — 10 000 mk., Li­
piński Józef, wyrobnik z Płocka— 
20 000 mk., Dałkowski, Antoni, wy­
robnik z Płock»—20.000 mk., Grano- 
wiez Bronisław, wyrobnik z Płocka— 
14 dni arerztu; Szczepański Jan, ro­
botnik z Machcina — 20.000 mk., 
Sftosopańskl Szczepan, rolnik z Trze­
powa—20.000 mk., Śmiachowaki Mie­
czysław, siodlarz z Płocka—20.000 
mk., Broda Karol, siodlarz z Płocka, 
2.C00 mk., Brzozowski Antoni, lakier­
nik z Płocka — 20.000 mk., ponadto 
Maria Boszko, właścicielka herbaciar- 
ni w Płocku, skazaną zostałs za 

/sprzedaż wódki w czasie zakazanym 
na 20.000 mk.

Jak widać z tego wykazu, pijań­
stwo kwitnie nie na żarty.

== Skrzywdzony Bzyper.Dnia 10 paź­
dziernika do komisarjatu policji »gło­
sił się szyper L. W. przybyły s War­
szawy z ładunkiem węgla i oświad­
czył, że po zaktw'eniu spraw zwią­
zanych z wyładowaniem chciał się 
w Płocku zabawić.

Po opróżnieniu kilku butelek wód- 
dk) z kol ega nr' udał się na ulic^ Sze­
roką w celu dokończenia zabawy i tam 
barda > prędko zapoznaj się z nieja­
ką Kruczyńską, która korzystając 
z dobrego humoru p. W. skonfisko­
wała mu posiadane 60000 mk. i ulot- 
niła się bez śladu. Dnia 13 tegoż 
miesiąca niechcący wpudła w 1 ręce 
policjanta, który poprosił ją do ko­
misariatu.

W czasie bsd&nia „ze skruchą“ 
przyznała się, że pieniądz» przepiła. 
Kruczyńską osadzono pod kluczem 
do dyspozycji jądu.

Popierajcie tych kupców i te sklepy 
[szczerze

Którzy się ogłaszają wciąż w „Płoc- 
[kim Kurjerze“.

KOMGHIKHT.
ZAPROSZENIE.

Zarząd Towarzystwa Ogrodniczo- 
pSütCkciniczego w Płocku zaprasza 
pp. plantatorów nasion warzywnych 
z całego Starostwa Płockiego na ze­
branie odbyć się mające w dniu 30 
b. m. (piątek) o godz. 3 po poł. w Sali 
Towarzystwa Rolniczego (Kościuszki 
M w celu zorganizowania sekcji 
na iennej.

Z Bielska.
(Koresp. własna „Kur. Płockiego").

— Pożi»r. W dniu 8 p4Źdzterxi*ka 
r. b. o godz. 6 m. 30 wieczorem wy­
buchł w naszym mieście pożar, któ­
ry dzięki enecgji miejscowej Straży 
Ogniowej i pomocy całego społeczeń- . 
stwa strawił jedynie stodołę pewnego 
obywatela.

Byczyna pożaru [dotąd nieusta­
lona.

— Z ruchu przedwyborcza'je. Czer­
wony ongiś Bielsk, znacznie bieleje. 
Ogromnie niezadowolenie wywarł tu­
taj irtykuł p. K. Churskitgo, pomie­
szczony w 28 „Tygodnika Płoc­
kiego“ z dn. 29 września, który le­
kceważąco wyraził się o odpuście w 
dniu 8 września w Koziebrodach.

Ogólnie dziwię się, że p. Churski 
mógł porównać odpust z jarmarkiem. 
Wszak od nauczyciela można się spo­
dziewać nieco więcej taktu.

Ponieważ zbielały Bielsk nie prag­
nie być wcale prawicowym — więc 
duże powodzenie będzie u nas miało 
niezawodnie „ Polskie Centium“ z je­
go listą Jů 12.

Z Warszawy.
(:) Kasy prasowe. Z rozporządze­

nia komisariatu rządu na m. st. War­
szawę, ua zasadzi« art, 27. ci, 1 de­
kretu z du. 7 lutego 1919 r. w d. 7- 
ym b. m. obłożono aresetem >6 9 » 
datą 7 go października 1422 r. cza­
sopismo p. n. „Wiadomości Związko­
we“ oraz jednodniówkę p. n. „Biule­
tyn C. K. Z. Zwiąsku prpletarjatu 
mi.st i wsi* z datą 9-go październi­
ka 1922 r. przy jedneozesnym wyto­
czeniu sprawy sądowej prseciw win­
nym wydania i rozpowszdchnaiia tych 
wydawnictw.
BBBBBBBBBBOBBBBBBBBBB

Z Polski i o Polsce
X Związf k włfićcicieli hipotek i na­

leży tości pieniężnych oraz rent Rze- 
czyposp. Folskiej z siedzibą w Byd­
goszczy. Związek ma za zadanie po­
pierać interesy wierzycieli należytości 
pieniężnych, skrzywdzonych skutkiem 
rozporządzenia, na mocy którego odpła­
ta długów hipotecznych, kontraktowych 
i prywatnych może być dokonana tylko 
w marce polskiej.

Wszyscy obywatele, którzy byt swój 
dożywotni zapewnili sobie hipotekami 
lub odsetkami etc przymierają literalnie 
z głodu. Właściciele nieruchomości 
i wszyscy dłużirey. którzy na razie nie 
płacą rent i pla^ odsetki marka pol­
ską, wzbogacają się na koszt Państwa 
i cdłogo społeczeństwa, nie »podatko­
wo ją kapitałów tych, tylko przechowują 
aumy te częściowo za granicą.

Z treści wyroków Sądu Okręgowego 
w Warszawie 1 Sądu Najwyższego w War­
szawie wynika, że właściciele hipotek 
nie są obowiązani odbierać sum swoich 
w wartości marki polskiej, lecz przysłu­
guje im pr&wo żądać spłaty hipoteki 
w tej samej wartości, w tej samej war­
tości, w której hipoteki zostały zapisane.

Zarząd Związku powyższego zaleca 
więc wszystkim interesowanym wierzy­
cielom nalezytjści pieniężnych tworzyć 
towarzystwa i donieść mu adres poszcze­
gólnych filji, oraz podać ilośó człc uków 
i ich pretensje, celem wypracowania od­
powiedniego mcmorjaiu do Sejmu Usta­
wodawczego z preśbą o wydanie w nąj-
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krótszym czasie ustawy, zarządzającej, 
aby dotychczasowy stosunek w sprawie 
spłacania wierzytelności pieniężnych oraz 
odsetek został uregulowany w sposób 
praktykowany przez rząd sam, (np. przy 
wydzierżawieniu nieruchomości etc.) tj. 
aby wszelkie wierzytelności pieniężne 
z odsetkami od dnia 21. 1. 1920 roku 
spłacane były w stosunku do cen zbo­
żowych dziennych albo w sumach od­
powiadających wartości złota.

Ustawa ta przyniosłaby skarbowi 
państwa polskiego z samych rent na 
końcn roku 1922 tyle nrljardów docho­
du, że dochód ten starczyłby na zapła­
cenie wszystkich długów Rzeczypospo­
litej Polskiej.

W sprawie omawianej zwracać się 
należy do sekretarza Związku, pana 
Gburczyka w Bydgoszczy, ul. Pomorska 
nr. 85 w godzinach od 3 — « popołud­
niu osobiście lub listownie.

X Kmiotek wrogiem wyborów, We 
wsi Siedliskach, pow. miechowskiego 
tamtejszy chłopek Ftanciretk Brzior 
zrywał dwukrotnie ogłoszenia o wy­
borach do sejmu i senatu. Wroga 
wyborów pociągnięto do odpowiedzial­
ności uądowej.
i 1 W WWW WWW® WWW1 VOTAM
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Lokal „Centrum Polskiego" 

w Płocku mieści się przy ulicy 
Kolegialnej Ne. 18, czynny 
jest dzień cały.
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E = Palt letnich, jesiennych i zimowych) oraz ubrań sportowych i uczniowskich. = 

Przyfmuji- zamówienia na garnitury męskie uczniowskie i wojskowe z materjałów 
własnych i powierzonych. Warunk7’ dogodne! Pracownie posiadamv przy maga­

zynie, którą prowadzą sp cjaliści krawcy z Warszawy. 
Przyjmuje zamówienia na okrycia damskie.

X ..BRÍTERSIWO
PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIEJ SKŁADNICY ODZIEŻY

Warszawa Szpitalna 9 Tel- 94-12.
Zawiadamia, że posiada na sMaduie stale duże aapasy

GOTOWEJ ODZIEŻY «3*^
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■ =VIEZ8ĘDNft KSIĄŻKA = ■
2 DLA WSZYSTKICH! ■

I fîifflffl s iii I
g _ ~ DLA ù_ g
g DOROSŁEJ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ g 
g i OSÓB starszych. g
® . ................ Spis rozdziałów. ........ z M

■ I. Stan życia. II. Obowiązki. 111. Zawody. J| 
H Książeczka ta nadaje się wszystkim: na po- g

darunki ślubne, przy wyborze zawodu, dla S 
W-nych Ks. Ks. Proboszczów na podarunki ®I kolendowe i t. d. ■

■ PewiaBiiaajdmtsiiwkaiWBKlOHiukatüiitïiin! >
M Zawiera pożyteczne i koniëczne uwagi, według któ- g

■
 rych postępując, zyskujemy szczęście, dobrobyt, m 

powodzenie i czystość sumienia. '
I ŻĄDAJCIE W KAŻDEJ KSIĘGARNI. ™

g SKŁAD GŁÓWMY:
Płock, „Księgarnia Ziemi Mazowieckiej** ulica 

Kolegjakia Na 8, gmach „Hotelu Polskiego“.

Codo nikoYB v P.LO. 609SÍU. - hutą wysyłka lyi« za gotówki i3
Ł Cena zu egzemplarz 120 mk.
B Kupującym Większą ilość egzemplarzy stosowny rabat. H 
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ZAKł-AD MECHANICZNY
p. f, J. HANAS I J. WINNICKI w Płocko przy ol Szerokiej

■ — (czarny9dwór) vis a vis Reformatów. » ' —
Wykonywa wszelkie kapitalne remonty motorów wszystkich sys­
temów, samochodów traktorů v, a także lokomobil, pomp paro­
wych i narzędzi rolniczych. Montaż na miejscu i na zamówie­
nia na wyjazd jak również ohzn gmiu obchodzenie się z trakto­

rami na roli.
Tamże DYNAMO muszyna z kompletnym urządzeniem na 110 wolt 

20 amper do sprzedania.
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II ł tn*HTy dogodne, miesięcz- 
llH urlHll ne dostarczamy 
K3IĘŹKI, OBARZY 1 GRY, 

Nowy obszerny katalog za na- 
— desłaniem 80. — mk. — 
Adres: ßlö UHI9 TOffiRCU NLSIl, 

NZ9i. I1TIJQ1U fi s.
Hurtownie kalendarze Mar, lesiążki 
do iiab., pocztówki z wid., papiery 
i inne mat piśm. *anlo do nabycia. 
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ńKurjer Płocki“
LJka&itJk JbJLJLJ

■
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Oęłoszanla dnbfi«. ffi 
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Drobne Ogłoszenia w „Kdr- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
sa powtarzane izęsto. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy ież pra­
cownika, ogiuś iiię zaraz ! 
zwlekaj !

Dr&bn« Ogłoszenia w ^Eur- 
jarze Płockim” przyjmujn 

Adnaiuiňracja tylk« o tyle, o ile 
«ą zredagowani zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami orzestan- 
ktiwymŁ Każdy «nak pisarski 
liazy się jako oddzielne. słowo. 
Wyrauy drukowan* tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi byc podane 
tłustym drukiem.

praktykant gospodarczy z 3- 
* letnią Szkolą Rolniczą i pra­
ktyką, poszukuje posady od źa- 
raz. Łaskawe zgłoszenia wraz 
z warunkami odsyłać do Kółka 
rolniczego Laskowa — poczta 
Limanowa — Małopolska.

3

M

TT

wiercimy studnie 
wszelkich wymiarów i głębokości dla 
miast, fabryk, browarów, gorzelń 
mączkarń, mleczarń, wielkich i ma­
łych gospodarstw rolnych.

Zakładamy wodociągi. 
HMhe! vítitnia atimklviwm. 
iMtwiij: ii o m n u 
tttcntûjerj p II lu || J WÄ

). ïWziîîii s ss
Oddział, w Bydgoszczy

Telef. 1166. Plac Piastowski Mil. Tęlef. 11-66-

g SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE 1 
ÿ ubrania męskie palta ----== J 
i —-ZZ- i damskie w sklepie J
} JARMARKU ( 
f RZEMIEŚLNICZEGO (
J ~= Nowy Rynek 12.

rFgubiono paszport i dokumen- 
Zrf ty wojskowe wydane w Za­
mościu na imię Albina Fabiszew­
skiego z Podolszyc.

jFgubiono dokument wojskowy 
wydany w Gostyninie na 

imię Jana Lewandowskiego ze 
wsi Troszyn Polski gm. Dobrzy- 
ków.

‘71 i|inęła książeczka stanu stuż 
by oficerskiej, wydana na 

nazwisko porusz, Tadeusza Są- 
czowsk<ego.

yqubÎGno kartę powołać ’ 
" wydaną w Sierpcu na J® 
Jana Lawina z Borkowa 
oielskiego.

ygubiono tymczasowe 
« wiaiczenio démobilisai^, 
wydane przez szwadron 0*?^ 
sowy I go pułku szwoie^ « 
na imię Stanisława SpYc"
z Grad san o w a._______ _

HÜÜiÜ
CEWA PKENUhOATY:

węPlocwi miesięcznie mk. ŻOOk— Z odnoszeniem do domu 
miesięcznie 2200 mk. — Na prowinsji 2400 mk.

Zagranicą miesięcznie 4500 martK.
kíM«r pojedynczy w Rocka fctuziujo EÚ maroA

Kontoi w P. K. O. — 60990.

Redaktrr i Wydawca: Ł. ISSliSkł. Kiei

WKURJER PŁflaKi“
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ —■> ■ z datą nu dzitń wstępny. ——.... ■■»
Rękopisów redakcja nie zwraca

Zi Rubrykę „Nadesłane" redakqa £ie bierxe cd^wledzlilnoicl.
Adres Redakcji i Huministracji: Płock, ni. Kolagjalna* M 6.

Ä 1res dla depeši Płock — .Kurier“. M Telefonu 125.

nik literacki: KODSUntj uBlSStil-Medlihlkl.

CENA ÓUŁCSZEH :
Za Wiersz nonparelu jednolamowy na i, 11, Ü1 str.’ mk- 
NeKroło^i za pden wiersz nonpareiu . . . . • jgC 
Zwyczajne o#, za jeden Wiersz ngaparaiu na IV jyifl 
Oroszenia óroone po mk. 103 za każdy wyraz 
jit'ül'lem uodwöinle. N&imniejs^e o^idazenie mar®

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej.
Kaxde nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już ile’?"'? ® 

p>a od dnia z>niany rei r .r uprzedniego ziacrmieÿ^^ww

ölte w BfbliFfli aïwjera Płoekisgr I „wur"
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